MOTYLE,
MUZYKA I SMIERC

Toccata Figurenthe-
ater nie skupia sie
na biografii stynne-
go niemieckiego
kompozytora. Po-
sta¢ Roberta Schu-
manna jest dla due-
tu Wilde & Vogel pretekstem do snucia niepokojacych teatralnych
wizji. Tematem niemieckiego spektaklu jest bowiem obted artysty.

Na scenie caty czas panuje potmrok. Z poczatku stychac jedy-
nie odgtosy cykania swierszczy i bzyczenia much. Znajdujemy sie w
samotni Schumanna, ktéry stopniowo zamyka sie w sobie. Muzyk
pisze pamietniki, ktérych fragmenty wypowiada Vogel. Tematem
przemyslen Niemca sg jego fantazje i niepokoje. Ich odbiciem sg
poszczegdlne sceny z uzyciem lalek. Schumanna drecza demony,
ktore przybierajg ksztatty potwordw z pogranicza snu i jawy. Mu-
zyk stara sie znaleZ¢ swojg czgstke szczescia. Jedna z lalek wyglada
jak duzy motyl, sam Vogel wycina z kartki pamietnika mniejszego
owada. Ale zarazem pojawiajg sie niepokojace wizje: za kotara stoi
lalka-cztowiek z twarzg konia, niczym z koszmaréw Fussliego. Kom-
pozytora dreczy pamieé o jego zonie Klarze. Przedstawiajgca ko-
biete kukta lezy w stosie dtugich blond wtoséw. Mezczyzna po-
strzega jg jako kobiete idealng, nie potrafi jej jednak obdarzy¢
czyms$ wiecej, niz swojg melancholig. Ta wizja powraca w postaci
lalki przy stole, ktéra miarowo puka w blat. Czy jest to Schumann,
czy Klara w welonie czekajgca na jakikolwiek ruch ze strony meza?

W gtowie-masce zaktadanej przez Vogla kryje sie mata lalka
przedstawiajgca diabta. W niemieckiej kulturze wcigz zywa jest
tradycja doktora Fausta, ktéry podpisat pakt z szatanem. Czy po-
dobnego uktadu nie zawart Schumann? Oniryczne wizje sg uzupet-
niane przez doktadne wyliczenia, co i za ile talaréw kupit kompozy-
tor. W pewnym momencie pojawia sie nawet charakterystyka
Schumanna. Przymiotniki nie moga jednak okresli¢ osobowosci
muzyka. Vogel udowadnia, ze wewnetrzny Swiat cztowieka wyra-
sta ponad proste opisy. Nie zmienia to jednak faktu, ze Schuman-
nowi pozostaje tylko szalenstwo.

Organowa muzyka Wilde jest integralng czescig spektaklu.
Pojawiajg sie motywy z utwordéw fortepianowych i wirtuozow-
skich. Mroczne obrazy Vogla potegujg dodatkowo efekty rodem z
teatru cieni. Schumann jest tutaj troche jak upiér, ktéry jest za-
rowno zywy i martwy. Wyposazone w groteskowe miny i ksztatty
lalki po raz kolejny stajg sie odbiciem ludzkich koszmardw.

Autor: Szymon Spichalski (AT WoT / TdW
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BUTTERFLIES, MUSIC AND DEATH

Toccata by Figurentheater does not focus on the biog-
raphy of the German composer. Robert Schumann’s figure is for
Wilde&Vogel duet a pretext to weave anxious theatrical visions.
The theme of the performance is the artist’s madness.

The twilight on stage. At the beginning, we hear crockets
chirping and flies buzzing. We find ourselves in Schumann’s her-
mitage, who gradually turns into himself. The musician is writing
his diaries that are quoted by the actor on stage. He describes his
fantasies and anxieties and pictures them with the use of different
puppets. Schumann is tormented by demons that take shapes of
monsters. The musician tries to find his piece of happiness. One of
the puppets resembles a huge butterfly, Vogel tears out another-
smaller one- from a piece of paper. But at the same time, other
visions are approaching: a horse-face creature behind the curtain,
as if from Fussli nightmares. The composer is also distressed by
the thoughts concerning his wife, Klara. The puppet of a woman is
lying in the heap of blond hair. The man sees an ideal in her, but is
not able to give her more but his melancholy. Such vision returns
in the shape of a puppet rhythmically tapping at the table. Is it
Schumann himself, or perhaps Klara in veil waiting for the slight-
est gesture of her husband?

Inside the head-mask worn by Vogel, there is a little pup-
pet of a devil. In German culture the tradition of doctor Faust sign-
ing a pact with devil is still strongly present. Perhaps Schumann
signed a similar pact? Composer’s visions are completed with pre-
cise calculations, what he bought and how much he paid. At some
point, Schumann’s characteristics is being given from stage. The
adjectives, however, cannot describe the personality of the musi-
cian. Vogel proves that the internal world of any human being
cannot be described with any words. It does not change the fact
that Schumann is left only with insanity.

Wilde’s organ music is an integral part of the perfor-
mance. We hear the motives from Schumann’s compositions. Vo-
gel’s dark images strengthen the effects taken from shadow thea-
tre. Schumann — a phantom, sometimes alive, sometimes dead.
Puppets with grotesque shapes and face expressions one more
time become the reflection of human nightmares.

Autor/Author: Szymon Spichalski (AT WoT / TdW)
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URODA ZYCIA/ THE BEAUTY OF LIFE
PODLASKIE STOWARZYSZENIE TANCA/PODLASKIE DANCE ASSOCIATION

Biatystok POLSKA/Bialystok POLAND

BIALA CZEKOLADA
Pod tajemniczym tytutem Uroda Zycia Podlaskiego Stowarzy-
szenia Tanca kryje sie widowisko ruchowe pomystu Karoliny Gar-
bacik. Szescioro ubranych na biato tancerzy porusza sie do taktow
powstajgcej na zywo muzyki — z poczatku tancza solo, kazdy we
wtasnej ptaszczyznie, w miare rozwijania sie muzycznych tematéw
zaczynajg dostrzegac siebie nawzajem i wchodzié¢ w interakcje. Ich
ruchy sg ptynne i niecharakterystyczne, widzom moga kojarzy¢ sie
z tancem typu kontakt improwizacja. Na improwizacje jednak w
Urodzie nie ma miejsca, ukfad chociaz swobodny, ujawnia punkty
wspolne dla wszystkich tancerzy, ich ciata niemal samoistnie ukta-
dajg sie w figury. Tancerze opisujg prostokatng przestrzen, w cen-
trum ktérej, otoczony potprzezroczystymi ekranami, gra zespot
muzyczny (Natasza Topor i Bez Rézu Ani Rusz — instrumenty
smyczkowe, syntezator, perkusja i gitara basowa, a takze intrygu-
jacy wokal). Poruszajg sie dookota muzykéw. Taka koncepcja prze-
strzeni pozwala oglgda¢ spektakl z dowolnego punktu dookota
performeréw. Montaz ruchowy stanowi cykl etiud tanecznych,
o tematyce osnutej wokot zycia pojetego jako wedréowki — widzimy
oswajanie swiata, reakcje na ludzi, bliskos¢, walke, marzenia
i Smier¢. Postaci podnoszg sie, chronig przed upadkiem testujac
zaufanie, obrazujg ludzkie namietnosci. Jednak takie fabularyzo-
wanie tanca — przez uzycie naiwnych symboli i dos¢ jednostajnej
choreografii — juz po kilku minutach staje sie przewidywalne.
Poczucia grzezniecia w banale dopetniajg stowa wysSpiewywane
przez Natasze Topor — jak urywki ze strych sentymentalnych piose-
nek pojawiajg sie stowa o mitosci, marzeniach i szczesciu. Wspo-
mniane marzenia symbolizujg w spektaklu ogromne biate balony,
ktoérymi tancerze zapetniajg przestrzen. Niektére z nich wzlatuja
w niebo, jeden zostaje przebity i jak sie okazuje, wypetniony bia-
tym puchem (zapewne anielskim). W celu utatwienia widzom iden-
tyfikacji z emocjami, na ekranach otaczajgcych muzykéw wyswie-
tlane sg projekcje na ktérych pojawiaja sie ludzkie twarze i sylwet-
ki. Najwiekszym plusem widowiska okazuje sie by¢ precyzyjna
technika tanca oraz muzyka — momentami subtelna, momentami
petna ognia. Niczego nie wnosi zaznaczana w programie wielokul-
turowos¢ wykonawcéw. Catosc jest podobno inspirowana biogra-
fig podlaskiej gwiazdy przedwojennego kina, Nory Ney. Wydaje sie
to jednak pretekstowe, na jej miejscu mogtaby sie znalez¢ dowol-
na inna artystka, a widz ktéry nie doczytat w programie, ze chodzi
o Ney, niczego nie traci. Percepcja widza zostaje ugtaskana ogdlni-
kami, zalana biata czekolada.
Autor: Karolina Rospondek (AT WoT)
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WHITE CHOCOLATE

Under the mysterious title The Beauty of Life, there hides a
dance project created by Karolina Garbacik. Six dancers wearing
white dance to live music — at the beginning they dance solo, each
using separate space, but with time and development of music
themes, they notice others and interact. Their movement is fluid
and unusual and can evoke associations with contact-
improvisation techniques. But actually, there is no place for im-
provisation in the performance. Although free and unimpeded, it
reveals joint points for all dancers, in which their bodies build fig-
ures. Dancers ‘describe’ the rectangular space, in the centre of
which the musicians play surrounded by half-transparent screens
(Natasza Topor and Bez Rézu Ani Rusz band — string instruments,
keyboard, percussion, bass guitar and the intriguing vocal). Danc-
ers move around musicians.

Such space conception allows to watch the performance from
any place in the audience. The movement montage constitutes a
cycle of dance etudes describing life as a journey — we see trials to
tame the world, people’s reactions, intimacy, fight, dreams and
death. Characters rise, protect themselves from falling by testing
the trust, picture human emotions. Unfortunately, dramatization
of dance through the use of naive symbols and monotonous cho-
reography starts to be predictable after a while.

The feeling of being stuck in banality is also emphasized by
words sung by Natasza Topor — texts about love, dreams and hap-
piness sound like passages from old sentimental songs. Mentioned
dreams are symbolized by huge white balloons, with which the
dancers fill the space. Some of them fly into the sky, one is being
pierced and as it turns out filled with white fluff ( surely the angelic
one). In order to help the audience identify the emotions, the pro-
jections of human faces and figures are screened. The greatest
positive of the performance is precise dance technique and music
— subtle at times, and full of fire at the others. The cultural diversi-
ty of performers, however, does not bring any new meanings. The
whole play is supposedly inspired by the biography of prewar cine-
ma star, Nora Ney. But it seems pretextual, any other artist could
actually take her place, and the spectator who missed that infor-
mation from the programme does not lose anything. The percep-
tion of the spectator is appeased by empty phrases, flooded with
white chocolate.

Autor/Author: Karolina Rospondek (AT WoT)




SUROWO

C6z moze by¢ fascynujgcego w historii zycia... konia?
W obliczu powrotu mody na wielotomowe serie wydawnicze
az ci$nie sie na usta odpowiedz: nic. Jednak warto mie¢ na
uwadze, ze Lew Tofstoj, piszac Historie konia, opowiadanie na
ktérym zostat oparty bratystawski Holstomer, wyposaza By-
stronogiego w cechy iscie ludzkie. Specyficzng wrazliwosc
zwierzecia ilustruje rowniez stowacki spektakl. Ostatecznie,
wyciefAczony Holstomer za kazdym razem pokonuje bél i pra-
cuje dalej, bo ,kocha swoich panéw”. Zywiotowa gra Petera
Tilaj¢ika pozwala unikng¢ putapki czutostkowosci, ktéra grozi
opowiesciom o bezinteresownym przywigzaniu zwierzat. Sto-
wem, mate s3g szanse, ze widz dozna rozstroju psychicznego,
jak (podobno...) Friedrich Nietzsche, obserwujacy z turynskich
okien katowanga szkape. W spektaklu dokonano bowiem sub-
telnego tonowania — cato$¢ utrzymano w lekkim tonie, cho¢
z tytu gtowy tli sie refleksja o przemijalnosci.

Widzimy wiec stuzbe Holstomera u kolejnych wtasci-
cieli. U kazdego z nich stuzba wyglada inaczej — ciagniecie
ptuga, udziat w derby, z kolei u schytku zycia bedzie jedynie
wozit swego pana do miyna. W zwierze wecielit sie Tilajcik,
a wiasciciele zostali sportretowani przez niewielkie pacynki,
smagajace rumaka miniaturowym batem. Ludzie przywodzg
na mysl réj natretnych much — a jednak to witasnie oni swo-
bodnie rozporzadzajg zyciem oddanego konia.

Warto odnotowad, ze elementy scenografii zostaty
dobrane wedtug konkretnego klucza — s3 rustykalne, zgrzeb-
ne, surowe, utrzymane w barwach ziemi — poczynajgc od
odzienia aktora, szala w kolorze ochry, wyobrazajacego korski
0ogon, przez masywng uprzaz opinajaca ciato Tilaj¢ika po zdje-
ciu koszuli, konczgc na drewnianych schodkach, ktére beda
raz to ptugiem, raz bramka, z ktérej startowac beda konie w
czasie wyscigow (drewniane figurki przypiete zytkami do spe-
cjalnego uchwytu). Tu sprawdza sie niesSmiertelna zasada —
mniej znaczy wiecej. Przedstawienie obyto sie bez wizualnej
ekwilibrystyki. Zgrzebne biate ptdtno jest wystarczajgco wy-
mowne — tu moze stac sie towarzyszacym narodzinom Zrebie-
cia tozyskiem, jak i Smiertelnym catunem. Podobny efekt wy-
wotujg rekwizyty wykonane z drutu — karuzela zmontowana z
miniaturowych konikow, jak
i nieco koslawa sylwetka Holstomera. Ta moze kojarzy¢ sie z
wychudzong, umeczong szkapa czy wrecz z jej szkieletem. Jak
widaé, bratystawska grupa potrafi przemyci¢ wanitatywna
symbolike bez zbytecznego patosu.

Autor: Agata Tomasiewicz (AT WoT / TdW)
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RAW

What can be fascinating in the life-story of a

....horse? In times of the comeback of once popular volu-
minous publishing series, the answer instantly sprigs to
the lips: nothing. But it is worth to keep in mind that in his
short story entitled The story of a Horse ( the base for
Holstomer performance), Leo Tolstoy equips the Strider
with human features. The specific sensitivity of the animal
is also illustrated by Slovakian presentation. Eventually,
exhausted Holstomer defeats the pain and returns to
work, because he ‘loves his masters’. Dynamic play by
Peter Tilajcik helps to avoid the trap of sentimentality that
could threaten any story about disinterested attachment
of an animal. In other words, the chances are low that the
spectators suffered from a nervous breakdown, as
(allegedly...) Friedrich Nietzsche did while observing the
tortured horse from the Turin windows. The performance
was kept in a light tone, though thoughts about the tem-
porariness of life stay in mind.
So, we observe Holstomer’s service given to several own-
ers - ploughing, taking part in derby, and at the end taking
his master to the mill. The actor played the animal, and its
masters were portrayed as little hand puppets, whipping
the horse with a tiny lash. Those ‘people’ resemble a
swarm of persistent flies — but it is them who easily rule
the animal’s life.

It is worth mentioning that the elements of sce-
nography are created to serve the performance— they are
rustical, coarse, raw, using earthly colours — starting from
the actor’s costume - the shawl in ochre colour resembling
the horse’s tail, through the massive harness put on the
actor’s body, and ending with the wooden stairs that at
times are a plough, or a gate, from which the horses start
their run (wooden figures tightened with gut to a special
handle). Here, an immortal rule does its task — less means
more. The performance avoided visual equilibristics. Raw
white canvas means enough — it becomes placenta or a
deadly shroud. Similar effect evoke props made of wire —
merry-go-round made of tiny horses as well as the crook-
ed figure of Holstomer, which can bring associations with
emaciated, exhausted animal or even its sole skeleton. As
proved, the group from Bratislawa can smuggle the van-
itative symbolics without unnecessary pathos.
Autor/Author: Agata Tomasiewicz (AT WoT / TdW)
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TRZYNASTU
WSPANIALYCH
Aktor tea-
tru lalkowego nie
musi animowad
kukietki lub pacynki.
Jego narzedziem
moga by¢ takie
rece, dtonie i kon-
kretne przedmioty. Spektakl Alfabet lalkarza jest zbiorem
etiud, w ktoérych studenci | roku udowadniaja to stwierdzenie.
Alfabet... dzieli sie na trzynascie ¢éwiczen, pokazujacych rézno-
rodnos¢ technik animacyjnych. Pierwsza z nich sg Zaplgtani.
Tutaj narzedziem stajg sie dtonie. Kazda z ragk mtodej aktorki
jest jedng osobg z zakochanej pary. Przeplatanie palcéw, zaci-
skanie catych dtoni, majg opowiedzie¢ prostg historie o dojrze-
wajgcej mitosci. Z kolei w Lekcji anatomii gtéwnym bohaterem
okazuje sie... niewielki szkielet. Lalka przeglada opasty pod-
recznik od biologii. Przyjmuje kolejne role — konia, stonia, skor-
piona, zupetnie jakby poszukiwata witasnej tozsamosci. Czte-
rem porom Zycia towarzyszy muzyka Vivaldiego. Atrybutem
aktorki staje sie... koszyk, do ktérego trafiajg kolejne jabtka.
Zycie przemija jednak btyskawicznie. Kreci sie jest nastepna
historig mitosna, opowiedziang przy uzyciu szprych od roweru
- kochankowie doczekujg sie nawet dziecka. W Swietej rodzi-
nie dziewczyna musi skonfrontowac swojg nagos¢ z obserwu-
jacym ja sakralnym obrazkiem. Warto tez wspomnie¢ o Po-
mocnej... broni, w ktérej aktor mierzy sie ze swojg wtasng
szpady. W tej etiudzie mocno odznaczajg sie elementy panto-
mimy. Kazda z etiud jest Swiadectwem pomystowosci i osobi-
stej inwencji. A przeciez kazdy warsztat jest bezuzyteczny, jesli
brakuje tych dwdch ostatnich rzeczy.
Autor: Szymon Spichalski (AT WoT / TdW)

AND WE'RE IN THE GAME
TEATR STUDENTOW/ STUDENT THEATRE -

ALFABET LALKARZA, CZYLI WSZYSTKO GRA/PUPPETEER'S ALPHABET,
Biatystok POLSKA/ Bialystok POLAND

FORMA BEZ FORMY

Etiudy studentéw lalkarstwa z Tel Avivu rozmy-
wajga sie w taktach gtosnej muzyki, ktéra stanowi ich tto.
Marzenia Miotty budzity pewng ciekawos$¢ i oczekiwania
co do pomystéw na ozywianie przedmiotu i ogrywanie
tytutowego sprzetu. Tymczasem zestaw okazat sie kla-
syczny — kukietka z miotty, jawajka, pacynka, etiuda z
rekami, maska. Wszystko bez konkretnej atmosfery, kté-
rej to brak prébowano zagtusza¢ muzyka. Jesli towarzy-
szyt jej taniec aktoréw, byt niedopracowany, wrecz pry-
watny. Rowniez tresciowo etiudy okazaty sie dos¢ banal-
ne i niezaskakujgce, na miano najciekawszej zastuguje
Symfoniczna Fantazja — o procesie tworzenia dzieta mu-
zycznego.

BALLADA MIOTLY/BROOM BALLAD
SZKOtA LALKARSTWA I DRAMATU/ THE SCHOOL OF PUPPETRY
AND DRAMA TEL AWIW IZRAEL

Autor: Karolina Rospondek (AT WoT)

LALKA NIE LALKA @ 7 Miedzynarodowy Festiwal Szkét Lalkarskich Biatystok 2014

THE GREAT
THIRTEEN
Pup-
pet theatre
actor does not
have to ani-
mate only a
stick or rod
puppet. Their
tools can be
hands, arms, or individual objects as well. Puppeteer’s
alphabet is a collection of etudes, in which students of the
1st year prove that thesis to be right. The performance is
divided into thirteen small parts showing the diversity of
animation techniques. The first — Entangled — here hands
are the tool. Each of the young actress’ hands is a person
in love. The movements of fingers, tightening the hands
tell the story of maturing love. In the Anatomy Lesson the
main character is... a little skeleton. The puppet is brows-
ing a thick biology encyclopedia and takes roles of a horse,
elephant, scorpion, as if it searched for its own identity.
Four seasons of life is accompanied by Vivaldi’s music and
the animated object is ...a basket, to which apples are
thrown. Life passes instantly, though. Let’s roll is another
love story told with the use of bicycle’s spokes — the lovers
eventually become parents. In the Holy Family the girl has
to confront her nakedness with the sacral painting that
observes her. It is also worth mentioning about Helping
arms, in which the actor measures his strength with his
own spade. Here the elements of pantomime are present.
Each etude is the proof of creativity and personal inven-
tion. And it is a common knowledge that the technique is
useless, if both of the mentioned elements are missing.
Autor/Author: Szymon Spichalski (AT WoT / TdW)

FORM WITHOUT FORM
The etudes of puppetry students from Tel Aviv
blur in tacts of loud music, which should serve as
their background. Broom Ballad evoked interest
and expectations concerning the play with an ob-
ject from the title of the presentation. However, it
turned out to be a very classical approach - stick
puppet made of a broom, rod puppet, hand puppet,
hand theatre, and a mask. All of that without a spe-
cific atmosphere, the lack of which was supposed
to be covered by loud music. If it was accompanied
by actors’ dance, but it made an impression of not
enough worked out. As far as their content, the
etudes also seemed quite trivial and unsurprising.
The best of them - Symphonic Fantasy - describes
the process of creation of music composition.
Autor/Author: Karolina Rospondek (AT WoT)




DLACZEGO DZIECI GOTUJE SIE W MAMALYDZE/WHY THE CHILD IS COOKING IN THE POLENT |

AKADEMIA SZTUK SCENICZNYCH/ ACADEMY OF PERFORMING ARTS
Bratystawa SLOWACJA/Bratislava SLOVAKIA

TO WLASNIE NIEBO?

Klasniecie! — zapada mrok. Jeden ruch rekg — scena roz-
Swietla sie z wolna. Spektakl Akademii Sztuk Scenicznych przypo-
mina o dzieciecej wierze w to, ze mozna animowac rzeczywistosc
za pomocg imaginacji. Owa kreacyjnos¢ nie jest jednak manifesta-
cja sity, lecz przejawem leku. W dziataniach bohaterki przejawia
sie myslenie magiczne, w ktédrym wykonanie okreslonej czynnosci
implikuje pomysiny skutek. Jezeli wstrzymam oddech, matka, po-
wieszona za wtosy pod koputg cyrku, uniknie upadku. A jezeli unik-
nie upadku, uda sie ocali¢ Swiat po raz kolejny.

Aktorka Klara Jedina celnie odtwarza specyfike dzieciecej
logiki. W odgrywanej przez nig postaci zawiera sie ujmujgca pro-
stolinijnos$¢, podszyta jednak utajonym okruciernistwem — a moze,
czesciowo, spleenem (warto pamietac, ze autorka powiesci, Aglaja
Veteranyi, cierpiata na depresje)? Nie mozna wykluczyé, ze stereo-
typowe obrazy dziecifnstwa, uksztattowane przez laurkowe wize-
runki a’la fotografie Anne Geddes, przestaniajg fakt, ze w lata ado-
lescencji jest wpisana pewna doza wywrotowosci. Bohaterka jed-
nym ruchem ukreca teb wyliniatej kwoce, po cichu jednak wciaz
spoglada ku gérze — w sensie dostownym, gdzie obserwuje kolejne
numer powieszonej za wtosy matki, jak i w sensie metaforycznym.
By¢ moze w niebie jest cyrk. W koncu Jezus Chrystus tez jest arty-
sta.

Stowacki spektakl odcigza nieco niepokojgca proze Vete-
ranyi. Tutaj kompilacje obrazéw rodem z dzieciecego brulionu
zyskujg dynamizm i pewien esprit. Miejsce akcji — cyrk — stwarza
niemate mozliwosci. Pojawia sie przede wszystkim blond peruka,
wyobrazajaca matke z catg jej niedostepnoscia wobec dzieci i ko-
kieterig wzgledem widzéw. W podswietlonym chinskim lampionie
odbija sie cien tancerki, by za moment sta¢ sie becikiem tulonym
przez rodzicielke. Jest réwniez wymoszczony lampkami kufer —
kadz, w ktéorym matka myje swoje siegajace ziemi wiosy. Z ilumi-
nowanym uniwersum cyrku kontrastuje dom rodzinny — wtedy
kufer staje sie mieszkalng klitkg, a chinskie lampiony zastepuje
prozaiczny emaliowany garnek. Magia cyrku przeistacza sie w ma-
gie filmowego obrazu — biaty parasol staje sie projektorem, na
ktérym wyswietlono migawki z zycia rodziny. Niby btahostka — lecz
niepokoi bardziej niz potykanie nozy i ukrecanie gtéw ptactwu. Na
nagraniu rodzice bohaterki nieustannie drg ze sobg koty, i cho¢
bohaterka banalizuje awantury stowami ,,to u nas normalne”, to
jednak pozniej stwierdza, ze ,,0jciec umart na nieobecnosc”, a ona
sama ,dzieci mie¢ nie bedzie”. Dziewczynka odcina sie od wizji
dorostosci, zarzeka sie, ze nigdy nie zapusci wloséw (bedacych
przeciez atrybutem kobiecosci). Wybiera tym samym zasklepienie
w Swiecie dzieciecosci; niezadtugo przyjdzie refleksja, ze z rzeczy-
wistoscig nie mozna igra¢ w nieskoniczonosé, lecz wypada kiedys$
stawié jej czota.

Autor: Agata Tomasiewicz (AT WoT / TdW)

IS IT HEAVEN?

Clap! — the darkness. One movement with a hand — the
stage slowly brightens. The performance of the Academy of Per-
foming Arts reminds us of a childlike faith that we are able to ani-
mate reality with use of imagination. However, such creation is not
the manifestation of power, but rather a symptom of fear and
anxiety. In the character’s actions magical thinking occurs, in which
the act of doing a specific activity implies satisfactory effect. If |
hold my breath, my mother hung on her hair under the circus cop-
ula, will not fall down. And if she avoids falling down, | will save the
world one more time.

The actress - Kldra Jedind accurately reconstructs the
specificity of children’s logic. In her character, there is charming
straightforwardness, filled, however, with cruelty — or perhaps
with the spleen? (it is worth to remember that the author of the
story, Aglaja Veteranyi, suffered from depression). One cannot
exclude that those stereotypical images of childhood, shaped by
perfect images a’la Anna Geddes, cover the fact that in the years
of adolescence an element of subversiveness is ingrained. The girl
kills the mangy hen with one movement, but at the same time
silently looks up —in a literary sense and observes mother’s subse-
guent circus tricks — in a metaphorical sense. Perhaps, there is a
circus in heaven. Eventually, Jesus Christ is also an artist.

Slovakian performance lightens Veteranyi’s anxious
prose. Here, the compilations of images straight from child’s note-
book gain dynamics and a kind of esprit. Place of action — circus —
creates huge expressive possibilities. A blond wig appears — the
image of a mother with all her unapproachability towards children
and coquetry towards the audience. In a Chinese lantern, a shad-
ow of a dancer emerges and in a moment, it becomes a baby blan-
ket held by the mother. There is also a trunk filled with lamps — a
tub, in which the mother washes her long hair. The circus is con-
trasted with the family house — then, the tub turns into a housing
cubbyhole, and Chinese lanterns are replaced by a simple enamel
pot. The magic of circus changes into the magic of a film picture —
white umbrella becomes a projector, where scenes from family life
are screened. A trifle - but it worries more than swallowing knives
or wringing birds’ necks. On the recordings, the character’s par-
ents argue all the time, and although she trivializes those quarrels
with word ‘ it is a normal thing’, she later states that ‘her father
died from absence’, and she herself ‘will not have children’. The
girl cuts herself from the adult world and claims that she will never
grow her hair (hair being an attribute of womanhood). In that way,
she chooses to stay in the world of childhood; shortly, a reflection
will come that one cannot play with reality forever, but there
comes a time to face it.

Autor/Author: Agata Tomasiewicz (AT WoT / TdW)
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GRANICE PARADOKSU

Paradoks rzadzi swiatem i nauka, nawet naj-
tezsze umysty nie potrafig sie przed nim obronic.
Zwtaszcza kiedy Swiat wpada w rece szalonego psy-
chiatry. Jesli upadajg instancje coraz wyzsze
(poczawszy od pielegniarek, a skonczywszy na krdlu
Salomonie), to kto ma prawo orzeka¢ o szalenstwie
innych? Przed kim nalezy ratowac teorie wszystkiego?
Do wniknigecia w klasyczng groteske Friedricha Durren-
matta studentom ATB postuzyta formalna gra aktorska
— niezwykle precyzyjna w swoich zatozeniach budowa-
nia nerwowego chaosu, oraz lalki wykonane z ubran
i masy papierowej (wyobrazajgce rozszczepione oso-
bowosci znanych fizykéw). Na scenie az bucha od
obtagkanczej energii, zwtaszcza w wykonaniu Einsteina
i Newtona, a kolejne pietra suspensu otwierajg sie
przed bohaterami niczym zapadnie. Swietnie ogrywa-
ne sg takze rekwizyty — mikrofon, meble i narzedzia
zbrodni. Smiatosci i poczucia humoru mtodych twér-
cow dowodzi wykorzystanie jako podktadu muzyczne-
go do przerazajacego psalmu kréla Salomona Marszu
Imperialnego z Gwiezdnych Wojen.

W nattoku srodkéw wykorzystanych w spek-
taklu, lalki zaczynaja sie jednak przesuwacé na dalszy
plan. Niekoniecznie jest to zarzut — studenci Swietnie
pracujg takze nad stowem. Twierdzenie Mobiusa (to
co zostato pomyslane, nie moze zosta¢ cofniete) wy-
wofuje autentyczne ciarki na plecach, zwtaszcza
w kontekscie fatszywego morderstwa na pielegniarce/
kach. Jesli ,sprawca” uwierzyt w morderstwo, dokona-
to sie ono w jego wyobrazni, i odcisneto na niej pietno,
to czy nie odbyto sie naprawde? W tym paradoksie
znajduje sie przeciez fragment teorii dramatu Dirren-
matta i doswiadczenie teatralne. Taka mata teoria
wszystkiego.

Autor: Karolina Rospondek (AT WoT)

18:00 - ATB 214

THE BORDER OF PARADOX

The paradox rules the world and science, even the great-
est minds were not able to protect themselves from it.
Especially, when the world falls into the hand of an in-
sane psychiatrist. If higher instances fall into pieces
(starting from nurses to end with King Solomon), who
has the right to pass judgments about insanity of others?
From whom should we protect the theory of everything?
In order to go deeper into Friedrich Dirrenmatt’s classic
grotesque, the students made use of formal acting — ex-
tremely precise in building the atmosphere of a nervous
chaos, and the puppets made of clothes and paper ma-
che (describing split consciousness of well-known physi-
cists). The energy of insanity seems to explode from the
stage, especially the one presented by Einstein and New-
ton. The following suspense stages open themselves in
front of the characters as trapdoors. The props are also
well used — the microphone, furniture and instruments
of crime. The boldness and sense of humour of the
artists are proved by their choice of music used in the
performance — a horrifying psalm of King Solomon from
The Imperial March from Star Wars.

In the abundance of means of expression used in the
play, puppets seem to shift to the background, but it
does not have to be objection. Students also work well
with the spoken word. Mobius’ thesis (what was imag-
ined, cannot be retracted) evokes authentic creeps, es-
pecially in the context of false murder committed on
nurse(s). If the ‘culprit’ believed in murder, in a way it
was committed in his imagination and left a stamp on it.
So perhaps it was made for real? In this paradox, we can
find a fragment of Dirrenmatt’s theory of drama and
theatrical experience. A little theory of everything.

Autor/Author: Karolina Rospondek (AT WoT)

21:00 - ATB 214
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